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v,v M iń s k ie j G ub e rn ii. G ra f Gustaw Stało: iberg 
będzie ak tua lnym  ta yn ym  konsyliarzem . B y łem u 
na ta r iio żn i G ro d z ie ń s k ie j K o n tro le ro w i D ańkow - 
skiemu, k tó r y  b y ł odsądzony od szlachectwa i  wszel­
k ich  u rzędów , n aym iłośc iw iey  za p rzy łożen ie  się 
do p o jm a n ia  p rzew ożących  za g ran icę  srebrną  Ros- 
syiskę m onetę  darowana w ina i  urząd 14 klassy 
dany dla zachęcenia do g o r liw e y  służby. N a d w o r­
n y  konsy lia rz  Nadoba b y ły  Konsu l genera lny w  
M o re i p o w ró c ił do tu te ysze y  s to lic y . N adzw y­
c z a jn y  poseł W estfa lski i pe łnom ocny M in is te r  Ba­
ro n  Busz p rz y b y ł do S. Petersburga.

M  A  D  h  Y  T  d. 15 g rudn ia . Osmnasty dz ien- 
-m k  vvoyska F rancuzk iego  d. 12 zaw iera . „  Junta 

środkow a Hiszpańska m ało pow agi m iała, n ie k tó re  
p ro w in c y e  n ieulegały, w szystk ie  sobie adm in is tra - 
cyą skarbow ą p rzyw ła szczy ły : w p ły w a ł do n ich
m o tio c h  os ta tn i, n ie k tó re  c z ło n k i w n iey p rz e w o ­
z i ł y :  u lega ła  szczeg i^n iey п іе іа к іе т и  L o re n z u  C a l- 
v o  ku p co w i ko rzennem u z Sarragossy , k tó ry  w 

t k i l k u  m iesiącach zyskał t y t u ł  J W ; . i  drugićmo. mr-
- zwanemu l y m  skazanemu niegdyś za z ło d z ie js tw o  
пл g a le ry ; b ra tu  m łodzszem u Gusmana, znaiomy b y ł 
w czasie te razn ieyszem  pod R obe rtsp ie tem . P ie r-

І wszy, c z ło w ie k  g w a łto w n y  c n o ty  w ięcey niż p o ­
d e jrz a n e j;  d ru g i godny b ra t  wspomnianego n ę ­
dznika: sko ro  k to k o lw ie k  z J u n ty  ch c ia ł opierać 
się g w a łto w n ym  s ro d k o in , oba na zdradę w-ołali, 
lu d  zbiegał stę tłu m e m  pod A ran iu iez , i  wszyscy 
bez rozw ag i podpisywać m usie li. Z łość  i  szaleń­
stwo ty c h  N acze ln ików  okazała się nayw yżey w ha­
n iebnym  w ypow iedzen iu  w o yn y  p rzec iw  F ra n c ji;  
k ie d y  dow ied z ie li się o by tnośc i Jm pera to ra  w B u r- 
gos i  p rę d k im  do M a d ry tu  p rzyb yc iu . N iem aiąc 
p rz y k ła d ó w  w na rodow ych  dziejach n iem ożnaby 
poiąć co u c ie rp ie li za cn ie js i obyw ate le  od pospó l­
stwa. N iedawno zam ordowano w  T o ledo  trze ch  
p rzedn ieyszych  mieszkańców.

G. Lasalle w pogon i za n ieprzy jac ie lem  w cho­
dząc do Таіаѵега dela Reina, kędy A n g lic y  p rzed  
10 dn«ami try u m fa ln ą  obronę  M a d ry tu  zapowiada-

-  I i,  p o s trz e g ł na szub ien icy G. B en ito  D  Juan tys ią ­
cem k u l postrze lanego p rze z  w łasnych żo łn ie rzy* 
k tó r z y  w ro zg ro m ię  i n ieporządku  pod le  dzień ca­
ły  nad n im  p a s tw ili się. Ta law era m iasto znaczne, 
le ż y  w  p ię k iie y  i ż y z n e j ró w n in ie  nad rzeką Ta - 
gus. B iskup i L e o iiu  i A s to rg a  o raz  w ie lu  ducho­
w nych  dys tyngw ow a ło  się d o b ry m  postępowaniem  
i  cn o t A p js tu lsk ich  p rzyk ła de m . Powszechn-1 prze' 
Raczenie urządzenie karzące p ierw sze dom y w i n n y c h ,  a 
wynoszące nową dynastyą, o raz zniesienie praw  i p rzy - 
w ile io w  ciążących na lu d  n ieszczęśliw y, naysz-cżę-

s iwsze ow oce wydają. Wszyscy  o b u rz y li się p ’z&« 
ciw  A ng likom , w ieśniacy m ów ią  w  Y  Ы щ - iMf. ku, 
kt. o n i z'a zb liżen iem  się F rancuzów  na d rew nia- 
ne konie  wsiadają. Jm p e ra to r c z y n ił popisy w ie lu  
ko rpusow  iazdy; m ianow ał P u łkow n ika  Polskich p ro ­
p o rcó w , u łanów , Konopkę, kommendantem le g ii 
h o n o ro w e j; we w szystk ich  zdarzeniach ten  p ó łk  
O tc y ł się chwała. Jm p e ra to r ośw iadczył ukon ­
ten tow an ie  B rygadzie  D ijo n  za dobre w  b itw ie  pod 
1 udela postępowanie.

D z ie w ię tn as ty  dziennik d. 13. T w ie rdza  R o- 
ses kap itu low a ła  d. 6. L id z i 2000 poszło w  nie--, 
w o lę , i  znaczna a r ty le ry a  dostała się Francuzom . 
O k rę ty  Angie lskie w  liczb ie  6 stojące w stanow isku 
p o rto w e m  n ie zd o ła ły  zabrać za łog i. G. G ouv ion  
S. C y r wychwala GG. D D . R e ille  i  P ino. W o j ­
ska W łosk ie  dys tyngw ow a ły  się w czasie oblężenia 
A r ty k u ły  k a p itu la c ji p rzez  A d iu ta n ta  dowodzące­
go Szefa sztabu d y w iz j i  W ło s k ie j D em bow skie ­
go i  G uberna to ra  tw ie rd z y  lioses D o n  Fedro  o 
D a ły  dnia 5 podp isane j $ą następne. T  T w ie rd z i 
i  zamek będą oddane unia dzisie jszego w o js k u  J<n- 
p e ra to ra  i  K ró la  2 Za łoga b roń  z ło ży  pod - tw ie r -  
u tfe v ih rti w-- >"» ~ »v K7F-n « i / y d tu .‘.ъ za u r o w ad zo na do 
F ra n c ji.  C fn c \e ro w ie  za trzym a ją  p rz y  śbbie to
w szystko  co do n ich  należy. 3 N a tychm ias t po  
podpisaniu te y  um ow y iedna brama tw ie rd z y  Ro- 
ses i  druga zamku S. T ró y c y  będą oddane dw um  
kom pan iom  grenadyerow  4 Załogd wyszle O ff i-  
cye ra  do g łó w n e j kw a te ry  H iszpańsk ie j w M a r-  
tu r e i l  z doniesieniem  G. V ive s  o tern poddaniu się.

W z ię li F rancuz i w Roses 4 P u łkow n ikó w , g 
P od p u łkow n ikó w , 60 P oruczn ików , go P odporucz­
n ikó w , 7 K ade tów , 5 Kapelanów , i  2 C h iru rg u  w ! 
U n te ro ff ić y e ro w  i ż o łn ie rz y  гр о о , i  rannych 500. 
D n ia  ó w yszli z Roses, 7 nocow a li w F igu ires, a g 
zaprow adzen i b y li do F rancy  i . Znalez iono  w  
tw ie rd z y  35 dz ia ł 24 fu n to w ych ; g 1 d fu n tow ych , 
i 2 4 ru n to w ych  b ro n z o w y  ch, 6 m ożdżerzow  12 
ca low ych, a 4 p ca lo w ych , 50 t, ku ł działowych^ 

1000 bom b.
M a r: L e fe b v re  X . Gdsński czyń i ł  z ca łym  swo­

im  ko rpusem  p< p isy za m ostem  Se go w ii p rzed  Jm - 
p e ra to re m . G. Sebastiatii poszedł z d y w iz ją  na T a - 
Іаѵега de la Reyna. G. Yaienee ma nader p ię ­
kna d y w iz ją  Polską. W oyska Hiszpańskie w it ro n y  
p ie rzcha ją  i ro z *yp u ią  się. W szystk ie  szczeguły o 
sroukow ey Juncie dalą obraz pogardy i pośm iew i­
ska w k tó ry m  zostawała. C zionkuw  bytu  36, wszy­
scy p rzy  w Г a >z czy i i  sobie t y tu ły ,  o rd e ry , i  pó 60 
t .  franków  pen:>yi. F lo r  id a Blanca, p raw dz iw a  m a­
r y  one tka  w s tydz i się zhańbienia (лѵоіеу starości. 
Dwu.ch czv trz e c h  op łaconych p rzez A ng lików  pa­
now ało  w te in  zgrom adzeniu. W szyscy m ieszkan­
ce M a d ry tu  okrywam, pośm iew iskiem , pt. gardą i  m e-



I

-mwiścsą tę  Juntę . S to lica  daleko inaczey m yś li
0 Francuzach, an iże li b y ła  przekonaną p rzed  ich 
oddaleniem się; dośw iadczyła  w szystk ich  klęsk 
n ie rządu, doświadczenie nadało ie y  nienaw iść do 
re w o lu cyo w ; ścisley łą czy  się z K ró le m ; w  czasie 
ro z ru ch ów  rozsądn i i  ośw ieceni na K ró la  ty lk o  u* 
wagę zw raca li. G rudz ień  p iękn ieyszy, iak n igdy 
n ie  b y ł/p o d o b n y  do w iosny: zosta ie w ięc Im p e ra ­
t o r  w  obozie  o m ilę  od M a d ry tu . M ieszczanie 
D uchow ieństw o i  Szlachta zw o ła n i p rze z  C o rre g i 
do ra  i j i i  d w u k ro tn y m  posiedzeniu  następną uchw a­
łę  postanow ili. „

D n ia  9 o ie dyn as te y  z rana zg rom adz ili się 
C o rre g id o r , R eg ido row ie , A lkadow ie , depu tow an i 
od ludu, N acze ln icy M iasta, to  ie s t w ięks i ow iec 
w łaścic ie le , A lg a z il, B iskup i, W ika ryuszow ie , P le ­
bani, N acze ln icy  grom ad, Szlachta, depu tow an i od 
5 przedn ieyszych zgrom adzeń, i  depu tow an i od 64 
c y rk u łó w  miasta. K o rre g id o r  ośw iadczył na p o ­
siedzeniu łaskawość, dob roć  i  poufałość z laką I m ­
p e ra to r i  K ró l iego p rz y io l i  z n im  o uszczęśliw ie­
n iu  H iszpan ii rozm aw ia ł, k ie d y  on p rzyszed ł w y - 
raża iąc podziękow anie i  wdzięczność za okazane 
dla M a d ry tu  m iłos ie rdz ie , o raz zapraszaiąc do u -  
szczęśliw ienia miasta swoią bytnością , D a ley  o 
p isyw a ł w m ysi Im p e ra to ra  te m iż  w yrazam i, szczę­
śliwość, k tó ra  od H iszpanów zależy na p rzyw iąza ­
n iu  się d o b ro w o ln ym  i  szczerem do ko n s ty tu c y i
1 K ró la  Józefa Napoleona, i  d o ł o ż y ł  że w razie  p rz e ­
c iw n ym  Hiszpania będzie uważaną za p ro w in cyą  
Francuzką. T u  odm alow a ł c n o ty  K ró la  Józefa, 
iego tro sk liw o ść  oycow ską w zachowaniu M a d ry tu  
i  m iast po b liższych , w w staw ien iu się za s to lic ą  do 
Napoleona, i  naresztę w yob raża ł te  d o b ro d z ie js tw a ,
iakie  p rzy tom no ść  iego zle ie  na m iasto ; azatem  
zgrom adzenie pos ta no w iło : p ros ić  Im p e ra to ra  dla 
dobra  s to lic y  i  k ra iu  o K ró la  Józefa; podziękow ać 
za przebaczenie w in y  dope łn ioney, za u trzym a n ie  
od ru in y  m iasta; błagać o podobnąż amnestyą dla 
ty c h , k tó r z y  przestraszen i z miasta u c ie k li i  dla 
u zb ro io n ych  w ieśniaków ; m od lić  o uszanowanie dla 
św ię tych  k o s c io ło w , zgrom adzeń d u c h o w n y c h , i  
w sze lk iey w łasności; ośw iadczyć h o d ł w dzięczno­
ści K ró lo w i Józe fow i i  p ros ić  o nayłaskawśzą ie ­
go w M a d ryc ie  p rzy tom no ść , k tó ra  n iechybn ie  p o ­
w ró c i porządek, spraw iedliw ość i  pokoy . D o  te y  
u chw a ły  podp isa ły się tysiące Szlachty, duchow nych , 
w łasc ic ie low , rzem ieś ln ików , mieszczan, i  d epu to ­

w anych od ludu.
Udała się w ięc D eputacya  do Im p e ra to ra , do 

o b o z u  niosąc a k t pow yższey uchw a ły , k tó r y  z w y ­
nurzen iem  uw ie lb ien ia , uszanowania, w dzięcznośc i u 
nog M o n a rch y  z ło ży ła , prosząc o szczegulnieyszą 
łaskę i  d ob rodz ieys tw o  w  zezw o len iu  na uszczęśli­
w ien ie  m iasta i  narodu  p rzez  bytność w  s to lic y  
K ró la  Józefa. O dpow iedz ia ł N apoleon w  nastę­
pnych  w yrazach.

M ile  p rzyym u ię  tłum aczen ie  chęc i miasta M a ­
d ry tu ;  ża łu ię  nieszczęść k tó ry c h  dośw iadczy ło . Po^ 
czy tu i ę za szczegulmeysze szczęście że m og łem  w  
te rażn ieyszych  oko licznościach  u ra tow ać go od 
w iększey klęski. N a yp ie rw ie y  stara łem  się uspo- 
ko ić  wszystkie  klassy oby w a te low , p rzekonany że 
niepewność losu ie s t nayw iększą lu d z i i  narodow

m ęcz ars Ją. Zachow ałem  zakony lub o  zm m eyszy łem  
liczbę  M n ich ó w ; każdy rozsądny przyzna  że ich  
b y ło  ia w ie le : p o w o ła n i p rzez  Boga zostaną w k la ­
sztorach, d ru d z y  uwagam i św ia tow em i do zakonu 
skłonieni, maią odem nie b y t  zapew niony w rzędzie  
sw iec lich  X ię ż y : dob ram i k la sz to ró w  o p a trz y łe m
potrzeby  P lebanów, k tó r z y  w duchow ieństw ie  sk ła- 
daią łayużyteczn ieyszą  klassę. Z n ios łem  try b u n a ł, 
przeciw k tó re m u  W ie k  i  E u ropa  p o w ia ły ;  X ię -  
ża pow inni k ie row ać sum nienie, le cz  niem ogą sp ra ­
wować ci« lesney w ładzy nad obyw ate lam i. Z a do - 

" ć f c  . iłem  sobie i  m o i emu n a ro d o w i mszcząc 
się nad 10 nayp ie rw szem i z w in o w a jc o  w* p rzeba ­
czam zupełnie w szys tk im  in n ym . Z n ios łem  praw a 
przyw łaszczone p rze z  panów w  czasie w o ien  do ­
m ow ych, k iedy K ró lo w ie  m usie li kupować p o ko y  
sobie i  ludow i, odstępuiąc z w łasnych zaszczytów . 
N ie  będą iuż prawa feudalne; każdy może zakła - 
dać oberże, p iece, m łyn y , r y b itw y ,  oddaiąc się sw o­
bodnie p rze m ys ło w i w asriemii, iedyn ie  'zachowuiąc 
prawa P o lic y i. M iło ś ć  własna, bogactwa i szczę­
śliwość małey lic z b y , w ięcey  szkodziła waszemu r o l ­
n ic tw u , an iże li upa ły , ka n iku ły . Jak Bóg iest je ­
den tak  iedna w państw ie bydż pow inna sp raw ie ­
d liw ość; w szys tk ie  p ryw a tn e  zawłaszczone sądy 
zn iszczyłem . Pokazałem keżdemu, czego się m a^ 
lękać, a czego spodziewać.

W oyska A ng ie lsk ie ! wypędzę z p ó łw yspu . Sar- 
ragossa, W alencya, Sew illa! P rzekonaniem  lu b  o r? -  
żem podb iię  N ic  opóźn ić  n iezdo ła  m o iey  w o li. 
L e c z  ustanow ić H iszpanów  udzielnosć, dac im  K r ó ­
la, p rzechodz i w ładzy  m o iey granice, le ż e li o n i 
n ieprzestaną n ienaw idzieć F ra n c ji 1 n iezirzekną s ę
tfysaV- CT.-er.-t;—к Loreim —mepTzy f u i i  nyc* ■ пяъ- - ПгЗгі;
Niemogę ugrun tow ać narodu, K ró la  i n ie p o d le ­
głości H iszpanów , ie ż e li n ieprzekona ią  swego K r ó ­
la o swoim p rzyw ią za n iu  i  w ie rnośc i. Już B u rb o - 
now ie  niem ogą panować w E u rop ie . A n g lic y  p o ­
ró ż n il i i  s k łó c ili fam ilią  K ró lew ską. P ap ie ry  zna­
lezione, dow odzą że X  In fan tado nu ie y  chc ia ł zw a­
lić  z tro n u  K aro la  i iego fa w o ry ta , le cz  w ięcey żą­
da ł ustanow ić лѵ H iszpanii Ang ie lska  przewagę. B ez- 
ro z u m ń y  p ro ie k t! P oc iągno łby za sobą w oynę lą ­
dową tocząc k r w i s trum ien ie . Żadne m ocarstw o 
p od  w p ływ em  A n g lii na lądzie  ostać się n ie m o - 
ze. B ezrozum n i k tó rz y b y  tego żądali, p rę d z e j czv 
p óżn iey  upadną. Zm uszony iestem  i  ła tw o  m i 
będzie p rze z  W ice -K ró lo .w  rządz ić  p ro w in c ja m i 
H iszpańskiem u le cz  ustąpię prawa m oie  podb ic ia  
K ró lo w i i  osadzę go w M a d ryc ie  k iedy  30 t .  o b y -  
w a te low  te y  s to lic y , duchow nych, szlachty, k u -  
pcow , p ra w n ik ó w , k iedy  wszyscy oświadcza d o ­
b ro w o ln ie  swoią życz liw ość , dadzą p rz y k ła d  p ro ­
w in c jo m , oświecą lud , i  pokażą nar o o w i, że iego _ 
b y t  i  los za leży od K ró la , i  od k o n s ty tu c y i do ­
b ro c z y n n e j d la ludu, p rz e c iw n e j dum ie i  nam ię­
tnośc iom  M agnatów . Jeże li ta k  czu lą  m ieszkance 
M a d ry tu , n iech  30 t .  o b y  w a te low  zgrom adzi się 
do kosc io łow , n iech przysięgną p rzed  n a jś w ię t­
szym Sakram entem nie ty lk o  ustam i, le cz  i se r­
cem, niech poprzysięgaią  bez r e s t r y k c j i  żadney 
w sparcie , m iłosc  i  w ie rność K ró lo w i;  n iech  X ięża  
w koniessionale i  z ambon, p ra w n icy  w swoich p i­
smach i  m owach, ku pcy  w  sw oiey ko rre sp on d en cy i



w raża ią  te  uczucia  lu d o w i. Natenczas zrzeknę się 
p ra w a  zaw oiow ania  * K ró la  na tro n ie  posadzę, i  
p oczy tam  za s łodką pow inność postępow ać z H i ­
szpanami iako w ie rn y  p rzy ia c ie l. P oko len ie  te ra ­
źn ie jsze  w ie lu  rozszarpane nam ię tnośc iam i m oże 
błąkać się w  zdaniu, le cz  wasi p o to m ko w ie  b ło ­
gosław ić m nie będą iako swego o d rodz ic ie la ; dzień 

iędzy w am i stanołem , w  liczbę  dn ite n  w k tó r y m m
pam ię tn ych  po łożą , i  od niego szczęśliwość H isz ­
pan ii l ic z y ć  będą. W idz isz  M Panie K o rre g id o rz e  
m olą  m ysi całą; p o radź  się w spó łobyw a te le  w i  na­
m yślc ie  się, co m acie ob rać ; c ó ż k o lw ie ł o b ie rze ­
c ie , szczerze o b ie rzc ie , a mnie n ieokazuycie  iak t y l ­
ko  -p raw dz iw e  i bezob łudne skłonności.

Odezwę Im p e ra to ra  pop rzy lep ianą  po rogach 
u lic , c z y ta ł lu d  z chciwością. D o b rz y  obyw ate le  
zasyłaią m o d ły  do nieba, aby spokoyność i  p o rzą ­
dek n a jp rę d z e j b y ły  p rz y w ró c o n e , i  aby m o tło c h  
lud u  pope łn ia iący  w szystkie  g w a łty  re w o lu c y in e  u - 
pam ię ta ł się. C e ln ie js i H e rs z to w ie  n ie c ie rp iący  
siebie nawzaiem, w ię c e j A n g lik o m  n iże li oyczyzn ie  
służący, b y n a jm n ie j,  n ie są ża łow ani. Słychać że 
k iedy  ieden z p ie rw szych  sprawców ro z ru c h u  i 
prześladowania F rancuzów  s taw iony p rzed  sądem 
w o js k o w y m  na śm ierć skazany zosta ł, có rka  iego 
p rzeda rłszy  się do samego Im p e ra to ra  padła do 
nog błagaiąc za oycem . O dnow iła  się tk liw a  sce­
na X ię ż n y  HatzfeJd. Im p e ra to r  um ie iący  p rze ba ­
czać iak zwyciężać da row a ł w in o w a jc y  życ ie .

P iękna d y w iz ja  woyska Polskiego pod Sena­
to re m  Yalence do s to lic y  nadciągnęła; ro z ło ż y ła  
się w  oko licach, re g im e n t 4 zastąp ił m ie jsce  F ra n ­
cuzów pod S om osierra  i  strzeże •gościńca m iędzy 
tem  ważnem stanow iskiem  a M a d ry te m . M a r: L a n - 
nes X . M o n te b e llo  ie s t w  mieście M a r: N ey z 
korpusem  także nadciągnoł. G. S. C y r z 7 mym. 
korpusem  w spó ln ie  z G. Dubesm  w  B arce llon ie  
sto iącym  pociągnie  do W a le n c ji.  M a r: M o r t ie r  
X .  T re v is o  p rz y b y ł z g ty m  korpusem  do L o g ro -  
no  dnia 13 Stanie pod Sarragossą. M in e ro w ie  i dzia­
ła  do szturm ow ania  stanę li w Tudela, po ich  na­
d e jś c iu  opasane będzie m iasto, n iechce Im p e ra to r  
ani tra c ić  na p ró żno  lu d z i, ani n iszczyć Sarragos- 
sy, k tó ra  ty le  klęsk uc ie rp ia ła . Wszakże gdyby w 
uporze  trw a ła , m iny  i  m ożdżerze z re fle k tu ją . Po 
rozp roszen iu  rokoszanow  pod Capa roso, Tudela, 
Catalayud, i Gudalaxara dobo ty lk o  z woyska p ra ­
wego skrzyd ła  pozostać m ia ło . W  s ta rey  K a s ty lii 
zupełna spokoynosć, p row adzą  ztąd żywność do 
E scuria l P rze ię to  l is t  F lo r id a  Blanca w  k tó ry m  
wyraża stan opłakany Insu rgen tow  i  p o trze b ę  łą ­
czenia się z A ng likam i.

P A R Y  Z  d. 28 grudn ia . N apo leon  ma n ie ­
zawodnie w  s tyczn iu  p o w ró c ić . Poseł A u s try a c k i 
M e t te rn ic h  ma także tu  przyjechać. A  refy X ia -  
że Jan ob ieżdża ł S ty r ią  K a ryn tyą  K a rn io lg  zg łę ­
bia jąc p rz y c z y n y  opóźnia jące urządzenie gW ardyi 
n a ro d o w c y ; lecz tru d n o  prze łam ać w s trę t m iesz­
kańców do w s z e lk ie j s łużby  w o js k o w e j. N am ó­
w ić ty  i ko p o t ra f i ł  pub liczn ych  u rzędn ików , ażeby 
stanęli na czele m ie js k ic h  ko rpusow , lecz w ą tp ie - 
m y aby w ystaw ien ie  ko rpusow  z pospiechem za 
ty m  p rźyk ładem  poszło . A n g lic y  piszą że Im p e ­
r a to r  w p o d ró ż y  E r fu r ts k ie y  w F ra n k fo rc ie  aługo

rozm aw ia iąć z F e ld  M arsza łk iem  A u s try a c k im  M aa- 
f re d in i nakoniec pow iedz ia ł „  Wasz rząd p o trz e b n ­
ie  dla zagojenia ran, z k tó ry c h  do tąd  po . s a tn iey 
kam panii k re w  p łyn ie , d ługiego odpoCżytiku. N iech 
u trz y m u je  p o ko y  A tis rya ; zg inęłaby gdyby o w o y  - 
n ie m yś liła . M y s i g łup ia  i nierozsądna. Piszą A u -  
s try a c y  że g łów na kw a te ra  woyska Reńskiego z 
E r fu r tu  osta teczn ie  do M o g u n c ji p rzeniesiona i że
w szystk ie  k a n to ry  i  ca ły  sztab tan i p rzeprow adzo- 
11 y .

Im p e ra to r  w yrok iem  d. x6  o g łos ił n ie iakiego 
S te in  wzniecającego rozruchy ' w N iem czech za n ie ­
p rzy ja c ie la  F ra n c y i i  L ig i re ń s k ie j, dobra iego w 
ty c h  kra iach  będące sekwestrować, a osobę w y ­
dać i  do w ięzienia p row adz ić  rozkaza ł. M a r: D a- 
vo u s t o g ło s ił ten  w y ro k  w o js k u  całem u. D w a  
liś ty  X .  W illgenste in  z Ham burga ieden 22 lis to p a ­
da do G o ltza  d rug i 25 do Steyna do K ró ltW ca  p i­
sane pokazuią m yśli n ie p rz y ja c ió ł F ra n cy i; tu  one 
k ładn iem y.

N iedaw no odebra łem  od P. Steina dwa l is ty  
c y ira m i pisane bez podpisu, da ty , m ie jsca , zapie- 
czętowane obcą pieczęcią D(m oszą z B erlina  że 
to  z w ró c iło  na mnie uwagę, k tó ra  może m i u dw o­
r u  zaszkodzić i stać się niebeśpieczną. L is te m  d 
14 lite ra m i pisanem p ro s iłe m  IW .  M in is tra  S ztey- 
na, aby iuż  m nie niezaszczycał podobną k o rre sp o n - 
dencyą, i  te raz  piszę do niego razem i  do JW „ 
Pana w  teyże p ro źb ie . W tru d n ych  zostaię o ko ­
licznościach, o nic dotąd u K ró la  n iepros iłem , Iecż 
lękam  się bydź do tego  zmuszonym. Pisałem do 
IW .  Szteyna względem naszego skarbu dosyć ob ­
szernie, chociaż m eiestem  w ie lk im  M in is tre m , lecz 
n ie rozum iem , aby w yp ła c ił wszystkie d ług i, iakie 
Państwo Pruskie p rz y ie ło . O kro pn y  mam b ó l g ło ­
w y , lecz to  n a jm n ie jsze  iest nieszczęście . Jakiż 
C enzor p o z w o lił w ydrukow ać w gazecie K ró le w ­
s k ie j piękne w iersze k tó re  tam  czyta ią? I le ż  n ie ­
szczęść podobne g łupstw a na k ray  zlewają! Niech 
sprawca dziękuie Bogu że nie iestem  rządcą F o lic y i 
w  K ró le w cu . K ładn iem y l is t  d ru g i do M in is tra  
Szteyn.

j W  m oim  po łożen iu  niemogę cy fra m i odpow ie ­
dzieć, owszem ponow ić muszę uwagę, że podobne 
l is ty  cy fro w e , bez podpisu, daty, m ie jsca , p ieczę­
c i w łasne j, ściągają na mnie uwagę rządu, a naw et 
mogą p rzez  fałszywe tłum aczen ie  zaszkodzić d w o ­
ro w i K ró le  w i# ckbm u . N ie  zastanawiają się tu  że 
A g e n t odb iera n o ty  cy fra m i od swego dw oru , lecz 
m ocno uważają, że JW P. pisujesz podobnie. W  te ­
ra źn ie jszych  okolicznościach po w yd ru kow an iu  l i ­
stu  mogą m yś lić  że w  K ró le  w e , zaymuią się pe ­
wnego gatunku p rzedm io tam i Nie p rze z  b o iaz ii 
i  pos trach  to  m ów ię, lecz obaw iam  się abym  ia i  
d w ó r nasz n ie b y li w nieszczęścia uw ik łan i. Raczy 
JW . Baron p rzy iąc  tę  szczerą prawdę bez gniewu, 
a ie że li ieszcze ieden l is t  c y fro w y  do m nie d o j ­
dzie, oddam go w ładzy F rancuzkiey z nota s to ­
sowną. Rozum iem  ze w ięcey memu d w o ro w i p rz y ­
służę się iak w yczy tu iąc  c y fry .  Mówiąc' JW . M i ­
n is te r o pr;zedaży d ó b r skarbow ych p ro s i abynt 
zachęcił do kupna obywateJow a m ianow ic ie  E le ­
k to ra  Heskiego, k tó re g o  mam szukać w Fradze. 
O dzyw am  się do tego com  pisał; z E le k to re m  od



« « s u  k iedy  baw i W  Czechach Ы п е у  n iem att. w ia - 
t lo m o ro  o p ró cz  n ic  n ieznaczarego lis to . I - * d «  
kow any w ie lk ie  na n im  U czyn ił w rażenie. n 
,n i,m  aby chcia ł wiązać się z naszym dw orem  i  aby 
s tra c iw szy  e le k to rs tw o  m ó g ł go tow e  ltc zyc  pm n' . 
Z e  K iem ożna  zdam i , i t  polegać na E le k to rz e - 
R ozm aw ia łem  z bank ie ram i tu teyszem . o pWtedazy 
d ó b r skarbow ych; wszyscy rozum iem  ze nag a 
przedaż zn iży ła b y  nasze pap ie ry ; zn ,oży ła ­
b y  nasze fundusze; azatem z g u b i ł a b y  u cudzoziemc
k re d v  t  bez k tó reg o  ra tow ać się n iem ozem y. ą- 
dza o n i że w szystko  n a l e ż y  ofia row ać dla u t r z y ­
m ania k re d y tu  ti obcych. W idzę  ze 3W . b a i 
n iem a lu d z i akk re dy to w a nych  za gran icą , azaten 
z n ie z w y c z a jn y m  chyba usiłowaniem  p o tra fis z  w y - 

ła c ić  d łu g i nadzw ycza jne  kram . M ia łeś w re  U
za 5 lu b  4 m iii: fan tów , one wsparte ro z tro p n o ­
ścią, z r ę c z n o ś c ią  i znaiomością m o g łyb y  z ro b ić  k re ­
d y t ’ na ‘ i z  m ili;  lecz n ie  trze ba  b y ło  posyłać z ło ­
t y  sćrw is  do Ham burga na stop ien ie . Hasz k re d y t 
i  zaufanie upadaią za granica; usduią do szczętu 
zn iszczyć- to  oboie; chociaż n ic nieznaczą w ie r­
sze w  gazecie K ró le w ie c k ie y  wydrukow ane, i  uw a­
gi nad tem  gazety B e r i ńskiey, wszakże w.em ie u 
c z y n iły  w rażenie za granicą, lvz .cz  n irp o if ta  dia 
czego C enzor K ró le w ie c k i podobne a r ty k u ły  p rz e ­
puszcza. Te  dz iec in .tw a  obudzaią takcye, k tó re  
żadały ty le  ran  naszey M o n a rc h ii a k tó re  bynay- 
m n ie y  y ./w ró c ić  k re d y tu  niemogą.

H apoleon Im p e ra to r  F rancuzk i K ró l W ło sk i i  
P ro te k to r  l ig i beńskiey. W ie lk i X iąże Bergu 11. d. 
znosiem y na zawsze w X ię s tw ie  Bergu i  -K liw u 
Poddaństwo n iew o ln icze , pańszczyzny, p o d ro z c z y - 
zny , g w a łty  i  inne pow inności różnego nazwania. 
Panowie z iem i z iey ro ln ik a m i niaią ro b ić  d o b ro ­
w o lne  um ow y na spraw ied liw ośc i ugruntow ane. U - 
t ra ta  w  now ym  ty m  ustanow ieniu p o ło w y  d a w n ie j­
szych dochodow  n ie  iest rze te lną  s tra tą  i  n ik t  u - 
skarżać się n iem oże, ten  ty 'k o  mocen ies t p ros ić  
o w ynadgrodzenie, k tó r y  u tra c i w ięcey m z p o ło ­
w ę  dochodow  iakie m ia ł w  daw n ie jszym  rze czy  
po rządku . Pan niem oże nieprzedać ziem i r o ln i­
k o w i/  k iedy ten  za 4 fra n k i rocznego dochodu 
100 fra n kó w  kap ita łu  pierwszem u postępuie. R o l­
n ic y  używ aią wszelk iey op iek i praw cyw iln y c h . Pa 
now ie  niemogą h ipo tekow ae na n ich  d ługów , lecz 
op ierać ich  pewność na um ów ionych z ro ln ik ie m  
op ła tach . D łu g i zaciągnh ne p rzez ro lm ko w  niem o 
gą bynaym niey przeszkadzać w ypłacie  panom. Las 
będący na g runc ie  osady, należy do ro ln ik a , będą­
c y  na udz ie lnym  obręb ie  i pośw ięcony u ż y tk o w i 
ta k  pana iako i  osady będzie pod ług  p r o p o r c j i  
m iędzy pana i  osadniki,w  ro z d z ie lo n y  Jeże li pan 
sam ieden lasu używ a ł a osadnikom  na p o trz e b y  
b u d o w li i  p ło to w  dostarcza ł, będzie ro z d z ie lo n y  w 
d . uch częściach dla pana w t r z e c ie j  dla ro ln ika ; 
w tak iey  p ro p o rc j i  będzie ro zd z ie lo n y  las zacho­
dów a ny , w iakiey go pan z osadnikiem w yc ie li- 
Z  lasu, m aiącego drzew o do b u d o w li i  do cięcia 
na zw ycza jn e  p o trze b y , pan weźmie część lam  o d ­
pow iedn ią  szacunkow i w ie 'k iego  drzew a, osadnik 
w eźm ie  część odpow iedn ią  szacunkow i drzew a do 
cięcia. L m u w y  p rze c iw n e  ty m  ustawom  ogłasza-

w W iln ie  w D ru k a rn i X X .

ją się za nieważne; M in is tro w ie  W w ie lk im  X ię s tw ie  
p rzyp ro w  adzą do sku tku  to  postanow ien ie .

L O N D Y N  d .  1 1  grudn ia - J u n t a  H iszpań­
ska nakazała duchow nym  csć do Woyska, ip o w r ó  
c iła  do k ra iu  Je zu itó w . T rm  czasem woyska na­
sze na o k rę ty  siadają. Pi ma nasze dały a r ty k u ł 
pod ty tu łe m  N apoleon w H iszpan ii. T e n  maż w y ­
rażała, maiący w ięcey rozpaczy, n iż  odwagi z tąp i ł  
z F y ry n e o w  na pole b itw y  naygoręeey A n g lik ó w  
szukając, Odważne Woysko nasze iiie lęka s ię  F ra n ­
cuzów , lecz boi się przew yższaiącey lic zb y , p rzy-- 
k re y  d ro g i, n iedosta tku  żyw nośc i i w z  ę tosc i do - 
wod.zcy. N ie  ies t N apoleon n iezw yciężonym » le cz  
po rów nyw a iąc  iego p rzezorność, zdatnosć, dośw iad­
czenie i  szczęście z c iem notą , lo ia ż n ią , n iepew no­
ścią M in is tró w  naszych, zadrzeć nam potrzeba^ 
D la  czegóż w zdrygam y się poko iu? Bo cz ło n k i p a r , 
lam en tu  p ła tne  od dw o ru , M in is tro w ie , u rzę d n icy  
bogactw a w o yn y  z lie ra ią , gdy lu d  i naród  to ­
nący w d ługach, upadaiący pod ogrom em  k re d y ­
tu , p rzyg n ie co ny  nieszczęściami w oyny głosu pod­

nieść niem oże.
D n ia  7 lis topada re w o lu c ja  w  A lgęrże ż fz u -  

c iła  Deja A chm eta  B a s z ę ,  a w yniosła  T u rczyn a  A ly  
Kudia zwanego. T u rc y  rozum ie jąc że D e y  ma ich 
od u rzędów  usunąć a o to czyć  się M auram i z g ro ­
m adz ili się p rz e d  pałacem, ustąpić s traży  kazań 
śm ierc ią  grożąc opiera jącym  się, a w ięc na opusz­
czonego D e i a napadaią; na p różno  u c ie k ł A c h  m e t 
na Taras, p rzenos ił się po dachach z jednego d o ­
mu na d rug i, doścignęła ku la karabinowa i  upadł 
bez ż y d a  na z iem ię . D n ia  12 m ia ły  nastąpić no­
we ro z ru c h y  p rze c iw  M in is tro m , poźnrey p rze c iw  
m iastu, k tó re  n ieuczyn iło  dla woyska podarków , ia - 
k e  z w y c z a jn ie  p rz y  w yn ies ien iu  D eja  rozda iąs ig . 

H  A  M  B U R G dnia  p ie rw szego S tyczn ia  
Siła H o llenderska  lądowa składa się i  z woysk 

K ró le w sk ich ; do k tó ry c h  należą; Sztab g łó w n y , 
ko rpus kadetów , re g im e n t g renadyerow , re g im e n t 
g w a rd y i konney, d y w iz ja  a r ty le ry i,  i  kompania w e­
te ran ó w : 2 z 8 reg im e n tó w  p ie c h o ty  każdy od
2000 lu d z i, z re g im en tu  s trze lców , 3 batal.10n.0w 
a r ty le ry i,  ko rpusu  a r ty le ry i konney, kom panii P o n - 
to n ie ro w , d ru g ie j Żandarm ów, t r z e c ie j k ir y  sie vow> 
2 re g im e n tó w  huzarów , 8 kom pan ii W e te ranów , 
kom pan ii m in ie ro w , i  korpusu  in żyn ie ró w . A rm ia  
lic z y  3 M arsza łków , 7  G enerał L e y te n a n to w , 12

te -Generał M a io ro w , i  4 B rygadye row . M iędz; 
m i ies t 7 F ra n cuzó w . M a r: Dum onceau ro d em  
z B ruxce lles znayduie się w służbie H o lle ń de rsk ie y

ód 1795-
K ró l W estfa lsk i H ie ro n im  N apoleon u s ta n o w ił 

M ir iis te r iu m  spraw ied liw ośc i i  d rug ie  spraw w n ę - 
trz n y c h , Z  Cassel 1000 lu d z i poszło  p rze z  F ra n ­
c ja  do H iszpanii. C zyn ią  się tu  p rzyg o to w a n ia  
do rozpoczęcia  wiadom ego kanału łączyc  ma.ącego 
W eze r, E lbę, Spre, O drę . W is łę  i  N iem en; za Re­
nem  iu z  p łyną sta tk i po w ykopanym  ; m edawno 
zaw inę ły  do D ijo n  iw a  o k rę ty  z D epartam en tu  
Cotes d o n  ieden m ia ł na sobie dz.ała 4 k tó re m i 
p o r t  p o w ta ł ; m iasto D .jo n  w yszło  na w id o k  je ­
dyny od założenia miasta. M in is tre m  w n ę trz n y m  

będzie W o lfra a th .
* .. . d o d a t b ęР narów .



D Ó G Л Z  E T У K U R  У E R A L I T E W S K I E G O  

w  W I L N I E  dnia  13. S tycznia  K O K U  ig o g .

Słowo przeszłey Szarady Poziom ki. S z a r a d a  dzisieysza.
i  l e r w  s z e  d w i e  komu każdy  cz łek  n ay lep ie y  życzy ,
T r z e c i e  kończy nazwisko Polskie nay w yrażn iey ,
W  s z y  s t  k o  rozpraszał h o rd y  B isurm ańskiey dz ieży ,

D la  n ie w d z ię c z n e g o  n a r o d u  p r z y ja ź n i .
Przepraszam na kolanach szacowne oSobę że ią Przez gazety szukam dU  daru znA- 

„  ło m ite g o  k tó ry m i ta  cnotliw a  osoba p rzys ła ła  na dn iu  6. tego miesiąca dw uch ‘ set Czerwo- 
,, Dych  Z ło ty c h  w Z ło c ie , że tego daru p rz y ją ć  niemoge i do de lika tnośc i Jey serca odwo- 
,, -n ę  sre przekłada jąc to  com m ó w ił p rzed  ty m  posłanym  k tó ry  mi te P ieniądze P rzyn iós ł 
» 1 kLÓrX zostawszy' m nie w łuszku leżącego i chorobą złożonego niesłuchał m o iey e ^o li-  
,, koc v i ale zostaw iwszy te  pieniądze na sto le  sam poszedł; n ie  ty lk o  zaś adm iru ię  i buduie- 
,, sig ze sposobił mys}enia, te y  szacow ney osoby k tóra  w przekonaniu o chorob ie  m oiey że РІ -  
„  trze bm ę  pom ocy, ten  d o b ry  uczynek uta iw szy swoie p rz e z w i ko i  niechąc zapewne żsdno- 
,, go guѵ-mnie odb ie rze  podziękowania ani oświadczenia wdzięczńnśći ten  dar mnie przysła ła* 
„  ale. dzięku ję  Panu Bogu ż srę znaydu ią  w m oiey oyczyzn ie  ta k ie  osoby k tó ry c h  d ę li-  
,, katne serce Umie sentym entaln ie m ys lic  i c z y n ić  derze  dla samey satysfakcyi dope łn ie- 
,, n iem  o cb re y .a k c y i, wypłacając sig za tym  te y  szacowney osobi® za Jey-serce w nayszczer- 
,szey rze te lnośc i w yrażam  p rz y c z y n y  dla k tó rych  tego daru p rzy iąc  nmmogę, gdyż m nie 
,, c łioc  i ju p łe  zapasy tak są w ykąlkulowade że m i w ysta rczą  do te rm in u  k tó ry  za łożyłem  bra- 
„  ma кѵгасуу, nie zakładam  za d iiey  n adz ie j W D okto rach  ale się spuszczam na m iło s ie rd z ie  
„  Boga moi eg o, k tó ry  'ze myą ja k  z swoim stw orzeniem  zro b i to co mu się będzie podoba- 
», i j  k storo  czas zam ierzony p rzy  idz ie  k tó ry  sobie za ło ż y łe m  leczeniu się porzucam W ib  
„  no 1 wgłębok ;ey osobności będę ko ń c z y ł morę c ie rp ie n ie , do te y  racy i k tó ra  pow inna 
f| p rzekonać szacowną osobę dar m i p rzysy ła ją cą  pow in ienem  do ło ż y ć  i tę  k tó ra  je y  do- 
,, brenau sercu powinna się podobać, że gdy ia w gw a łtow nych  potrzebach n ie iestem  a w i- 
,, d rę  tu  w W iln ie  w ie lu  uczonych Ind z i w os ta tn im  n iedostatku  będących n iespraw ied liw ość 
9j bym pop e łn ia ł g dyb ym  zab iera ł co im ulgę w ich  niesczęseiu p rzyn ieść może, gdy tę  
,, reistexyą| m óy D obroczyńca  ro ż  trząś ńąc zechce, z a sydz ie  w n iey Jego dobra serce swoią 
,, k s Ik u L c y ą  i u kontentowania. , , Z  tych  Po wodo w upraszam iak  nayusiin iey mego D obro- 
czyncę ż e b y  pcodebra md ty c h  D  w uch set C zerw onych  Z ło ty c h  w Z ło c ię , p rz y s ła ł teeoż 
samego ^człowif-ka k tó r y  m i ie p rzyn os ił, k tó ry c h  cn i m i się przyim ować godzi, ani nawet do ­
tkną ć  się do nich. n iena leźy

B A L O N  JP, Robertsona. JP. Robertson P aryżan ia , ma hono r donieść Przes'w ietnev Pu­
b licznośc i, że za f  ozw o len ihm  Rządu, wyniesie się w W iln ie  po 52 134, Balonem p ięknym  z 
m a te ry i iedw abneyr k s z ta łt  u G ło i usa; pow tó rzy w szystk ie  dośw iadczenia  k tó re  c z y n ił w Pe- 
te is u r g u  dla Akadem ii Nauk, 1 Ba-on  napełn iony będzie przez rozk ład  w ody, za pomocą 
A  p para tu  chem icznego, gazem w o do rodnym  vv p rzy tom nośc i spekta to row , 4. P rzed w yn iesie- 
n b m  się, wy puszony |)  będzie in n y  Balon, d l*  pokazania drogi, którą się JP R obertson na P o­
w ie trz e  uda. JP Roberson gdy wśiędzie do  łó d k i, krąż ć będzie Po d z ie d z iń cu  w m ach i­
n ie  A e ros to tycżne  nad G łow am i Spektatorów , JP. Robertśon Pożegna się z Kom panią w y.  
niesie się z okazałością w gorę, tak  aby m egł bydź w idzia lnym  dobrze  od T o w a rzys tw a  
zebranego .na dziedzińcu j"P an  Robertson  wyniósłszy się o aooo sążni od z iem i, spuści 
za Pomocą Parasolu zw ie rze  na ziem ie, i p rze d łu ży  na pow ie trzu  swą podróż dopóki się nia 
w yn ies ie  z? h o ryzon t. T e  p ęknę doświadczenia czyn io n e  będą na dz iedz ińcu  J \W  Genera­
ła  G ubernatora  Pana R zy  n.akmgo Kórsakowa, a pon iew aż te dośw iadczenia wym sgaią wiecey 
st0 0 . czst,r ;  zb e^pensu na p rzygo tow an ie  żelaza, o liw y  i w itrio lu , JP. R obertson spodziewa 
się ze Szanowna Publiczność zęchce go swoią by tnośc ią  zaszczycić. O soby które  pob io rą  
b ile ty  na pierwsze m ieysca,. będą umieszczone naybliźey Balonu, a przed zaczęciem dośw iad­
czeń, d;a ć p a n ia  się o tw a r te  fcę stzie tak ie  p rzygotow anie , iź  więcey nie trzeba iak kw adrąn- 
S!Vj a /  w idzieć wszystkie dośw iadczenia. P.rof. Robertson zna iom y iest wszystkim , aby spra­
w i ł  щпоьс, puścił się balonem 4 razy  w Petersburgu, 3 razy w Moskwie, w Paryżu, L o n d yn ie  
W iedniu,.. S ztoko lm ie, Kopenhadze i t .  d. Z  resztą uprasza Szanowną Publiczność' aby raczy  
la  się v v ę z ( i e  o pa trzyć  b ile tam i, k tó rych  dostać można u JP. Robertsona, w m a łym  Teatrze , 
bo je że li każdy czekać będzie dnia w yniesienia  się, doświadczenia spóźni ne będą z p rz y c z y ­
no, że c iężko  rozdać wszystkie b ile ty  w c iżb ie . Cena M iesc, Pierwsze R ub li 2 Drugie R u. 
b e l  l 0

Ь A N T A S M A G O R  Y A  C o dz ień  od w pół d o  sićdmey. JP. Roberson da ty lk o  ieszcze d z ie ­
sięć Гг pro;-en tacy y.

Z a  O strą  Bramą są do naięcia  iederi Dóm cały na ogrodzie pod N rem  12§9 i 5 polio ,
I *  z kuchnią S tkyn iam i w d rug im  dom ie  m urow anym . K to  by ż y c z y ł naiac uda sie do JP, 
i rob ari-i ta rla U lic y  Zam kow ey w C u ftie rn i mieszkaiąeego.-

P rz y b y ły  z K iio w a  do W iln a  ma rożne k o n fitu ry  suche i ciekłe syropy { ga lare ty  p rzy  tem  
rożne  to w a ry  za m ierną cenę w kam ienicy źółfcey W StachowskiegO w ry n ku  N ro  151 "

Cena P roduktów : beczka od garcy 144 Z y ta  B u b li 9 ; Jęczm ienia Hub: 7 k o p i 20 
P rze m cy  Rub: 16; k. 80 faska M asła Rub: 5; k. 50 Owsa Rub 6, bułka chleba p y tlo , 
wego funrow  4 ło to w  9, z ł / i .  F u n t razowego g r ;  3 , Assygnacya io o  R ttbliowa po 
51 srebrne. r
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Z ,  Delt re tem  Z i.m J . jm  » "
P rezyden ta  ^  ą U sku te czn ien iu  w yrokow , w p o rząd ku  za lec ił,
w Powiecie- U p itsk .m  położonego z e o r a n y  p W oyslc P ruskich. A d m in is tra to ro w i.
W . JPanu K rzysz to fow i de D rachen fe ltzow . K .p . t .n o w i m oysK ^  . podtić p u b li-
- b y  petem  n ik t ,  K . . d , £ o w  W ;  G . ,U  “ - " | t  f  ,  . B £ <  U , ,  t o

# с гп ё  zaw iadom ienie prze* a > ;6 . leżący czy tez m n y  ru ch om y
S taw a li.- iako też  c ^ n,ff 2^ d“ ’ e . w ile n : m a jte k ?  Bo przez w y ro k  ostaseczny
W . Adama G .y la  P w * ^ J .  A *  ie , Ł  kf 0 ko fw iek, m aiący czy  dług, czy y k ą  in n ą  p re - 
tego Sądu, 7.e się t °  eSb<“  • n ;^ hedzie do tępo  Sao u p rz y c h o d z ił i  łą c z y *
tensyą do W : Adgm® Gayla Ire z y . ..'.o ~y■■ * ■ * , a to r i^ o: E x d y  w izorski dek laru je .
■iS; ‘ t .g o  d ług  i pretensya n ,  „ w s z o  " ^ Г ^ Ь г і і е  Ż  *ń  , 5 F e b ru a ry i. n ,s t 6P-

o !« » a t o ,m e 8o R oku miesiąca N o -

■wambra Szesnastego Dnia- w B ir* *c h  s zedani, ; pierwsza Para ko n i r o s ły . *  si-
Z naydu ią  щ  w W dm e  d w ,« РЬДУ ; , dnerm , la t n :eć drugiem u la t. sześć, cena ty c h  ko - 

wych zda tnych  do К аг^ У .  Р“ ^ а у  siwych, s p rz ę g ły *  paradnych  „n e rz y -
n i C zerw onych z io ty c h  і э • d r  g P jednem u la t 6, drugiem u la t  8, *  * ° -
now zdatnych  do koc ia , b r y o lk i  lu  - cena‘ ’ h  R on i ; chom ątam i cze rw onych  z ło tych  
m ontam i dobrem ł m o s i ą d z e m  obłozo_ * '  te  obie pary  K on i. n iechay slg

4
ami dobrem ł m osiądzem  oDlozo • J .7 . i v  to 'o b ie  pary  K o ili,  n iechay sie

7 o. K to  ż y c z y łb y  .o b -e .w id a U Ć  . . p j o b o w a c Ea, t oSBewi .
uda do K am ien icy na U lic y  zwaney л P » - poweźm ie wiadomość,
cza Obywatela W ilna , a od mego o ty .№ к Ь  №ałvm Te< trze  jW .  G enera-

Fantasm agorya c z y li p.o sm arne s i j   ̂ P rofesor R obertson  ma h o ­
la  O s k irk i na u licy  W ile n sk ie y . Co i ? dl4i eIj  praee ca ły  ty d z ie ń  dawać bg-
n o r  oznaym ić Saanowney Puolic*no»ci, _ , • jakie JP Robertson zamyśla dawać,
dz ie  reprezentacyą Fantas.nagory l. o trz y m a ! od Rządu F ranco -
m e są l e s z c z e ^znans w  W iln ie , om am ie0 ie eodobaią się, bawią, i nauczaią C złow ieka n ie - 
«kiego p rz y k ile y  w yna lazku . Г  ■ s, v,»L„uln ie  tego "co sobie- w yobraża. D la  ogrzan iav «»c'7esulnie te**o co sobife w yobraża . D la  ogrzan ia
lękać się tego co w d a i co sły y . ■ ■ • ”  ze R ubel i ,  d rug ie  z i ł :  4 , G a lery  a
sali, JP .R o b e r ts o n  s p u rządz i ł  p iec. C ene  m e y c i  p a

Łfc 2 Loża na osob 3. R ub li 5 oza. na klasyczne ż y c z y łb y  m ieć na wsi G r-
Posi.adaiący lg z y k i F rancuski n iem ieca  do-R eda fccy i K uryera  L in

w e rn ią , k t o b y  iy c z y ł  iego nzyc ra p y .»  S .g w n lla m  T ry rg h a m  o fia rn ie  O byw ate lom
P rz y b y ły  do te y  , obcy М « с и .о .к  г  L o n d yn u  W  U am 1 w leyskieg0 służą;

te y  P ro w in cy i - b - g i  swoie w b e ^ - . « « r o a ^ c h  M a c b n  d o ^ j  ^  ,

cyęh j. ik o  to  im o ; M aci ó im  koo S y ta  lub  Pszenicy w je d e y  godzin ie , ^ d a
w yczyśc i ( „ to  je . t  w yar.u i )  „ я P n rio rk " k tó re v  dwóch lu d z i w yczyści w je d n e y

M achina do m ie len iado samego czyszczenia «boża, na P ^ o c ą  k to re y
- a' v J , U- . iwlarbina do йгаі^піа s łom y na s i e c 4to - ------------ , , . , .
god-.in ie  csm beczek. 3tro M  - dnieeienj,  wody do ja k ie y  chcąc wysokości dwoma
s łrd u  j  dnym  koniem , sto: Much., a uo P v tó rv  w t -  czas b iedy nieme w ia tru  m oże
ko ńm i. 6 to ; M ły n  W ie trz n y  na c z te ry  kam ^ * ^ 0  ^ w y ^ la z k u  m  sześć kam ieni o
b v d ź  w ładany końm i lu b  w o lam i. 7 wU a ^  Q ^  p rz y c z y n ić  ,do polepszenia
) ' * ■ »  . , ! k .  Ы .  - 1 » . » ;  T - d ”  “ - r " 1” ' 1 « W  sposobow. T . k i .
F a b ry k  . H u t że laznych  u rządz aiąc ^  ^  / o{n ictw ie , b ie rze  ch łopców  na pewne
ro b i rożne  bp rae n ty  słuaące do гх&у P 1 , : j w żw vż  p o m ie n ió n ych  rzeczy .
u u  do  nauki, doskonalenia » ,  w rob ien iu  tych  w ,z y rt« ,c h  w « « У *  J u U  lub  zrob ien ia  cze-
K to b y  sobie ż y c z y ł z p rzesw .e tney M *a4e c2 ku Świsłoczo 5. m il od N ow ogrudka
g0, tenże w spom n.ony M echam k m ie .z  łg  F r a n k ó w ?  ua sysk  u bo g ich  K o n ce rt

o n  " i d  — 5 M a ieJ “ U w iad o m ie n ie  . ,
_ . _ , A - 1ia w ie lk im  T eatrze  p rzez A m a to ro w  sz tu k i a rsm a ty c z n e y

D n ia  22 S tyczn ia  dana będzie " , Л  • n a trę tn y c h  po dom ach i  u lic a c h
a razem ® P rzyiacio ł lu d zko śc i ua г у Л  n ieszczęś liw ych  daw n.ey n " tr^ y ®  fcP 0Sci P raco .
, . 7v  ■, 1 ь oadłnp S 1 raozuości w  aorau lo w a rz y s tw a  i>uuruiz>y»
żeb raków  a dzis  p iln y c h  podi ig  s E F P R A  P ierwsza ie y  w  ro k r  zds łym  rep rezen ta -
w u ik o w  W ie lka  sztuka Kasyna pod ty tu łe m  t  L D R A  F.e w m  ie y  J  QWania  w  m u rach  n ie -
cya  z n o w szed m ym  rko n te n to w a n ie m  p rz y ię ta  stała щ  f u m J u s z e ™ »
g d y ś  R d d w iło w s k ic h  za Bram ą w ,len  5 p rz y s to y n y c h  sal w k tó ry c h  a k t u a ł ^  Z  T o .

w ie k u  i stanu osob ka rm io n ych  1 ° ^ 7 u T ..r  р г Т и Ь К с и о У  w ^ k u tk u  iu ż  u ży te k  szczodro-

b o y ó i*  i  l ic z n ie  b ile ty  „ k

,« *>  T o w a rzys tw a  ]W  W a w rze ck .e go  C h o r e g o :  g w a łto w n ily
Padczaszegc: i D y re k to ra  pom u X  k o rz e n 1ew Rk1ego^ je z e lib y  dnia  b )c ie tn  do r0
SZy b y ł do grania p rze s z k o d y  ted y  sztuka ta  23 dana będzie co to n  P У 
gu U lic  A f iis z o w  og łoszonym  w dz ie ń  lie p re z e n ta c y j zostan ie . K iC tJ U Ń E K


